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. C ó r y  o ę ł o s s e ń :
Za 1 w utsz milimetrowy- w 
źfwykłych oofosze.iiacli nr. 1 0 . 
w nadesłąnem i w uekro-lOTj* 
gr. 30, w kr mice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski «r tek 
ście gr. 53, uo kronice ^r. «L, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie ar. 73. Za jedno srowfl 
wdiobnjCh ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż z ł srowo «r. 6 , 
mafymon ame, Korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10 , dła 
poszsikupjcyc pracy gr. 2 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre 
Zagraniczne o 5C prc. drożaj

przedpłaty i odbioru 
ji. Administracji 

Drukam i 27

W y d a w c a :  I - ta ż . W ł a d y s ł a w  K a c h a r s K i . N a c z e l n y  R e d a K t o r ; D r .  S t a n i s ł a w  G r a b s K i .

PERSONALIA POLITYCZNE.
W arszawa. 15. czerw ca. P . m inister 

przem ysłu  i handlu po pow rocie z 4- 
dniowej podróży inspekcyjnej objął 
dzisiaj urzędow anie. (PAT).

PLAN REORGANIZACJI KOLEJI.
W arszaw a. 14. ozerw . W czoraj odby 

id się 5 z rzędu p lenarne posiedzenie 
państw ow ej Rady kolejowej pod prze­
w odnictw em  m inistra koleji Tyszki, 
przy  bardzo licz-nym naziale członków. 
Posiedzenie zagaił min. Tyszka, infor-. 
muląc państw ow ą Rade kolejowa o n j j- 
ważęr.ejs-iycu punktach program u swej 
działaJności a w  szczególności o p rze j­
ścia gospodarki kolejowej na przedsię­
biorstw o handlow e z sam odzielnym  bu­
dżetom. i w  zw iązku z tern o planie re ­
organizacji .ko-lejnictw a. Następnie za­
tw ierdziła R ada w nioski poszczegól- 
nycli jej kom itetów. Rada przyjęła mię­
dzy innemi do w iadom ości isiprawozd.i- 
r:ie ministra kolcji o przepraw  adzoncj 
p racy  taboru kolejow ego za f t  nółrcc/.e 
1923, i pb tiie  p racy  taboru  na II-p ó łro ­
cze 1924 i w yraziła  życzenie aby mini­
s te r przedstaw ił jej do zaop in iow ana 
zasady zam ierzonej reorganizacji kolej­
nictwa. Ponadto  zatw ierdziła R ada ko­
lejowa szereg  w niosków  kom itetu eks­
ploatacyjnego. (PAT.)

NOWF WI ADZE UNIWERSY.
TECIGE W  WARSZAWIE.

W arszaw a, 15. czerw ca. ° ism a  dp- 
p c s z t:  R ektorem  un iw ersy te tu  war*
stawiskiego zastał w y brany  prof zw y  
czajny na w y d z ia le  chorób skórnych 
i w enerycznych dr. F ranciszek Krzy- 
ształow icz. Proa-ek-torem .został w y b ra ­
ny  dotychczasow y rekror dr.. Ignacy 
K rszem ba’- Łysico wski. N aw e w ładze 
u r iw e rsy te .k ie  obejma urzędow anie z 
bm em  1. w rześnia br.

KONFLIKT Mi e d z y  p o s ł e m  
W . BRYTAN JI A PR E  Z. MEKSYKU.

L cndyn. 15. czerw ca. W edług donie­
sienia „Tej. Conjp.“ z M eksyku, do­
szło do konfliktu pom iędzy posłem  W . 
B rj ta r  ji a Prezydentem  Obregonem .
O ko.nfl'kc:e nic bliżej nie w iadom o. — 
P rezyden t O bregor zakasał posłom i 
angielskiemu c-puszczać gm ach posei- 
stw a. oraz w ydał ro le c e b e  policji, Łby 
otoczyła gm ach poselstw a. W  londyń­
skim urzędzie srrraw zagranicznych o- 
świadczono. że Położenie jest bardzo 
drażliw e. Gabinet angielski zajmie się 
bezpośrednio tą  sp ra n ą . Korpus dyplj- 
m aryenny, a fredy tW aT ry  przy  rządzie 
m eksykańskim  odhyl narady  i posta ­
now ił prosić prezydenta Obrcgona, a- 
by  pozwolił posłowi angielskiemu w y ­
jechać z M eksyku, (PAT).

REGULOWANIE POŻYCZEK 
ZAGRANICZNYCH.

^W aszyngton. 15. czerw ca. Z polece­
nia rządu zawiadomił' poseł polskn w 
W aszyngtonie W róblew ski sekretarza 
stanu Hughesa, że rząd polski p rzystę­
puje do uregulow ania sw oich zob w ią ­
zań, z.icigign ętych w S tanach  Zjedno­
czonych. Krok ten rządu eolskiego ] 
spotka.! "sie z najgorętszem  uznaniem i 
sekretarza stanu, k tóry  ośw iadczył, że 
przynosi to naj\v'ęk.Tży zaszczyt Pol­
sce. k tó ra  natychm iast po p rzeprow a- 
dzeniu sana .ji -'.karbu zajęła się ure« 
gulowaniem  p o ^ fe Ć f  zagra licznych.--
(PAT). |

t «cusm
Kraków. 15. czerw ca. w czoraj o g. 

3 p o p o łu d n i przybyli ks'?-ża biskupi 
francuscy dos* katedry . Ksję^a biskupi 

p>Fic*feili katedrę, oprow adzani przez 
prof. Myi-ipliskiego. O godz. 3.30 ze­
brała się r a  dziedzińcu' z m ikow ym  
młodzież sK£ó\ śrc-dnicn i w ydziało­
w ych. P o  odegraniu hym nu francu­
skiego i polskiego przez o rk iestrę  se- 
m m arjum  nar-czyctoiskiego, przem ów ił 
do księży biskppów  profesor gim na­
zjalny dr. Szyszko. Na przem ów 'one 
odpcyzied lat karety nał Dubois. O g.
6.30 odbyło się uroczysto nabożeństwo, 
w iapSci lo N. P . Marji. Po kto tom 'ks. 
kardynał Dubois udzie)'ł zebranym  blo 
g r'1'-aw w nistw a. O godlz. 7.30 odbył s ę  
ob 'ad u ks biskupa Sapiehy, a o godz. 
9 raut, na k tó ry  zostali zaproszeni w y­
bitni przedstaw iciele  m iasta (PAT).

Kraków-. 15, czerwicą. W  dniu dzi- 
Kk-Lilszym o godz. 9 rano ks. kardynał 
Dubois odpraw ił mszę św . w  katedr te 
na W aw elu, biskup' Julien Chaptal i 
Ba udrillari odprawili msze ś\v. w  in­

nych św iątyń 'ach  krakow skich, p rze­
pełnionych rzeszam i pobożnych. O g. 
12 w  poł-udin-i-e .nastąpiło Powitanie pi­
sku -ów francisk ich  w  sali R ady miej­
skiej przez Prezydenta Eederow icza — 
Po odipowiedzi ks. ka.raynała Dubu,s, 
Przemówił do księży biskupów  prezes 
Akademii Umiej. prof. Mora woski. — 
Chór .,Echa odćęiew ał ezsreg pieśni. 
Po po w itania, h bskuiPi francuscy  roz­
m aw iali dłurższy czas z jjrzedistawicic- 
lami organizacyj reI‘gi.ino - sPołeczii., 
przybyłym i na ich Powitalne. O godz.
4.30 w  Domu Zwiąykowypn prży ui. 
Potockiego odbyło si? przetkuaw iem e 
księżom  biskupom  organiizacyo katoli­
cko - społecznych Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego, zrzeszeń kultu­
ralno - ośw iatow ych  i Przed staw ie eii 
chrześcijańskiej dem okracji. D ostoj­
nych gości pow itał p. Ileniryk M ianow­
ski, k ió ry  pm efsiaw ił o rgan iza .je . - -  
O godz. 9 w iecz. odbył się n .  cześć 
gości rau t w salonach Andrzejów ej hr. 
Potockiej. (PAT),

Skład oabinetu Harrtoia.
P a rę ż . 15 czerw ca. Gabinet fi cmi o ta 

ukonsty tuow ał się vy sposób następują­
cy : Hemkit p rezydent m inistrów  i m i­
n ister sp raw  zagranicznych; Renaula 
m inister spraw iedliw ość1; Cnautemps, 
m inister sp raw  w ew nętrznych; gen 
Nołlct, m inister w ojny; Dumecnel, mini- 
srer m arynarki; Clementcl, mmtetar fi­
nansów ; Eraneois Albert, m inister 0- 
św iccenia publicznego; P ey tra l, mini­
s te r robót publicznych; Reinalćy, mini­
s te r handlu; Oueuiile, m inister rolnic­
tw a; Daidier, m inister kolonii; Ju tyn  
Ooterrd, m inister p racy  i hyg jeny; Dai- 
lńeux, m inister okolic osw obodzonych; 1 
Bomer L anierre, m inister em erytur. —  | 
Ustanowiono cz te rj podsekretariaty  sta  ‘ 
to ,  a m ianow icie: poczt, k tóre  obejmie 5

P icrre R obert; m arynarki handlowej 
M eyer; lotnictw a E ynac i nauk techni­
cznych M ore Giaferri. W  skład niowego 
gabuietu' wc'iiod/>i czterech senatorów , 
13 deputow anych i nie bęoący  człon­
kiem parfam entu gen. Nollet. Cztenej 
seiratorow ie należą do lew icy dem okra­
tycznej, radykalnej i socjalistycznej. 
Co do deputow anych, toki sa podzielone 
w  następujący sposób: dwie m ają lew i­
cowi radykali, 8 radykali i radykalni 
socjaliści, 3 republikańscy socjaliści. Ra 
da gabinetow a o d b ę d ą  piet wszo Po­
siedzenie jutro o gociz. 10 przedpołud­
niem. Posiedzenie R ady m inistrów  w 
pałac 1 Elizejskim odbędzie się popołu­
dniu o godz. o godz 16. (PAT.)

Stosunek Herriota do Niens:ec,
P a ry ż . 15 czerw ca. P ow ołany  na. s ta- , 

now isko m inistra w ojny gen. Nołlet, 
jest jednym z najlepszych znaw ców  sy ­
tuacji panującej w  Niemczech. P ow oła­
nie generała Nołleta na stanow isko rni 
niptra wojny, dowodzi, żc spraw a bez­
pieczeństw a Erancii jest przedmiotem, 
iioY/ażnej troski H ernota. Lew ica zde­
cydow ana jest do szuka,## podstaw y 
dla porozumienia się z. demolcra,tyczny­
mi elementami R zeszy niemieckiej bez

r

czynienia jakichkolwiek Koncesji) k tóre  
m ogłyby nąruszyć p raw a  Francji i osia 
bić jej bezpieczeństw o. W edle „M ati- 
na ‘, H errio t oświad :zvt, że w  .stosunku 
do Niemiec bodzie prow adził jx>iityi:ę 
iicjednaw czą i jx)dejniie w szei^e w ysił­
ki w  celu poparcia młodej dem okracji 
niemieckiej. Srogim  zaś i n ielitośdw ym  
będzie w obec reakcji i nacjonalistów 
niemieckich

Prasa niemiecka niezadowolona z Koalleia
BejRn. 15. czerw- a. W iadom ość, że 

gen. Noilef. WJSt* m in o w a n y  mini- 
a frem  wojny, w jpyołaia w  Beriinte 
wiclkis w rażenie. O rgan Miszpchniemic 
cki „D. Ztg.“ pjsśtę: G odnym  uwagi 
jest fakt pow ołania Powszechn'c w  
Niemczech Potępianego i znienaw idiio-1
i.ego gen. Nollcta na stano^wsko fra.11- 
c.iskieg!) ndn&tra wojny. M ^ rr .tk ic  
m iasta gaTiizonow e mają w  ' parrrec: 
prowr>kators%  dz;ałałnoJĆ ' gen. Ńoile- 
ta. Gen. NoTot nadaje piętno całoitm 
g ab u e to w i llerrioita. O ustąp eu'u 

. Francji z Zagłębia R uiiry  nic może być 
tera-z m ow y. Żaiuiemy, że geai. Nollet

zdołał w yjechać 7. Niemiec do Francji. 
iue o trzym aw szy  należnej mu nagrody  
za raiacne postępow anic, k tóre naród 
niemiecki cierp ał pięć lat. W prost od­
mienną opinję wyjo-wiada „ V o r\\a e rL “ 
k tó rj pisze, żc ppftoła^lc ge . N -ń !:ta ­
na stanow isko m n is tra  nastąpiło nie- 
tv lko Sę w -ględti.ita jego jro-glądy n -  
publikańsko - dcm pkratyczne, le c i tak­
że łe  względu na jego przekonania pa 
cy fstjiczne . Gen. Nollet przeprow a- 
eteajne rozbrojenie Niemiec- •zapocząt­
kuj?- rów nież rozbrojer ,e. F ran .ji. — 
(PAT).

NIEMCY NIEZADOWOLENI.

Efertm. 15 etrer W ędle „K reuzztg*'. 
w ybór D oum erguc‘a jest pienvs-zeiń 
niejiow-odzenicm kartelu lewicowego, 
wmbec czego zdaniem  dzienniga nicm. 
k-rńa poEiyiazne, dla k tórych porozum ie- 
inie francuskoniem . zdaw ało się być 
kw estią naijbliższych dni, nie powinrię 
się spieszyć 3  w ygłaszaniem  sw ych 
j;ogla.dów. Zdaniem „Lokal Anze igcra“ 
ktokolwiek będzie prezydentem  F ran­
cji, Ren pozostanie zaw sze m ocarstw o­
w ym -celem  Francji. W ybór Dourner- 
g u c a  jest kontynuow aniem  ixńityki 
Pc,incare‘go. ,Bprl. T agcblatt" 'podkre- 
feią, żc po upadku M illeranda w łaściw a 
w ładza spoczywa w Izbie deputow a- 
inyrńi ' rządu w |* e c  niej odpowiedzial­
nego. Pism o sądZ' iednal-;, że tempo po- 
ronu-mierAi się z Niemcami doznaj po­
w ażnego osł.ihienia. ..\'o riv iirtsy  puzypo 
trina. że wiprawdzie Doum ergue był w 
czasie wo.itiy aneusjorKstą, potęiiiał jed­
nak niejednokrotnie <r-tro y/kroczęnie 
] ,■" uenzów do Nadrenią'jYiimo to, zda­
niem dziennika, polityka Fremoji nio 
zmieni się. (P A T )

«v V ,

ADMINISTRACJA NIEMIEC­
KA WRACA DO Z. RUHRY.

Perlin. 15. czerw ca. Jak  donosz.ą z 
obszarów  okupow anych, p rezydent re 
gencji, znuj,dują.;yc!] się P^d okuPacią, 
o raz najw yżsi u rzędrrcy  adm inlstracyj 
n ’, w ydaleni s.wego czasu przez w ła­
dze francuskie i belgijskie w racaia  0- 
becnie na sw oje stanow iska. (PAT).

Z RADY LIGI Na RODÓW .

G enew a. 15 c z c ry . W czoraj odbyło, 
, się 3 Publiczne posiedzenia R ady Ligi 
N arodów. Na porządku dziennym zn a- 
dow ała się spraw a odbudowy ekono­
micznej W ęgier. Następne posiedzenie 
R ady odbędzie się w poniedziałek. Spra 
wa szkolnictwa litewskiego w Wihue 
me będzie prawdopodobnie przedmiotem 
obrad Ligi.

Genewa, 15. czerw ca. Na Porządku 
łlzicnnym poniedziałkowego posiedze­
nia R ad y .L ig i znajduje się raoort de­
legata  Brazylji o załatw ieniu sp raw y  
kolonistów  niemiedeich w  Polsce oraz 
sp raw y  obyw ate lstw a Niemców, które 
to sp raw y  są przedmiotem rokow ań 
a rb  trażu  wiedeńskiego. D elegat nic- 
młocki do rokow ań z P o k k ą  Levald 
i tu te 3?zy konsul n-iem.o.ki irs'.ln:ę za­
biegają o to, aby  bezpośrednio mogli 
przedsfaiw-ić w Radg.ie L’gi swój Punkt 
widzenia na pow yższą spraw ę. Zapo­
w iedz przystąp ień :a Niemiec do Lfgi 
N arodów  w y tw o rz y li  atm osferę ułat­
w iającą obecne zabiegi Niemiec. De­
cydującym  bediz-ie stanow isko lorda 
Pa brr-ora i B rw tłnga , in,teresujac\ ch 
d e  soecjalnie s ta rg am , niemieckimi - 
(PAT).

ODROCZENIE POSIF.DZEN1A 

PARLAMENTU kYŁOSKIEGÓ:

Rsym. 15, ę z e r y la .  Oomia z Wieś­
kiem zadow oleniem  Przyjęła .Wczoraj­
sze Ponoyne energiczne ośw iadczenie 
Mnasr-li)-i.icgo, potępiające porw anie 
M atP o ttreg o  i zapow iadające w  moc­
nych słow ach najsurow szą karę. dla 
w inow ajców . W obec w zburzeń,a. ja ­
kie panow ało w  parlam encie, posiedzę 
nie zostało odroczone. (PAT)



2 . SŁO W O  PO LSK IE" Nr 22 (164) b  dnia 1T czerw ca 1024,

L i  s tz  Sagłęfcl a 
naftow ego.

„Sw ój do sw ego" czyli W ieniaw a Dłu­
goszowski a sjcn łsta „obywatel** dr, 
B ackenroth . — W ielkie oszustw o ży- 
Oowskjcgo dy rek to ra  ra in e rj] . — Sm;< 
tne owoce niepoczytalnej demagogii

P . P . S .

D rohobycz, -w; czei w cu,

Urząt, ony tu w sali Krsy chorych 
w  dniu 6 kwietnia bx. p r a d ę  ro ­
botniczą PPS. odczyt tow. Tad. W.c 
rtiawy Długoszowskiego Pt. „W ncenty 
Witos" — odbyt s:q bez uprzedn ego 
przepisanego ustawy, zezwolenia sta­
rostwa. Z tego też powodu zostali Po­
ciągnięć’ do odpowiedzialności sądowej 
przewodniczący rady, robotn. RPS. 
tow. Wolf — no i o-czy wiście prele­
gent toW. Tadeusz W ienawa. Sprawa 
ta nie zwracałaby może niczyjej u- 
wagi, gdyby nie okolic. nc*ść wielce 
enamiannia i uderzająca, iż obronę 
swej osoby przed sądpm — uważał 
za wtsikazane powierzyć tow. Wienia­
wa wadzewi tu t. sjonistów adiwokato- 
wi drowi Backenrothowr, na dowód 
czego rrrzyitaczamy dcUowiną treść 
iznajdującego się w aktach tut. sądu 
Pod 1. cz. U W  730/24 dokument, któ­
ry  brzmi: „Upoważniam doktora Praw 
obywatela BackenroLha do zastąpienia 
mię \na rozpraw e sądowej, na którą 
zostałem zawezwany w charakterze 
oskarżonego (bez powiadomienia o co 
mianowicie oskarżony. zostałem). — 
Tadeusz Wieniawą. Długoszowski, War 
szawa, Sejm, Klub dzennikerzy, 3-go 
czerwca 1924 r.“

r ,iekaw e tylko czy pełnom ocnictw o 
ipow iższe w ystaw i! tow . W ieniaw a z 
polecenia sw y ch  w łada Party inych 
cr.y też  idąc w  tym w ypadku na wła­
sną rękę zasięgnął dobrej rady , k tó ­
regoś z posłów  neutralnej m n :ejszości‘ 
•być może byłego honcyipiemta ad;w. 
w  D rohobyczu znającego tut. s to su n k .

W  każdym  raz ie  to w arzy stw o  dc 
b rane  w  m yśl hasła  „Sw ój do sw ego".

Ś w iat nafc 'a rsk i tutejszy m a znów 
wielką semzację, której tletfn w ielkie 
oszustw o- jakiego na  szkodę finmy 
„M iędzym iastow e gazociąri" dopuści! 
się w iedeński żydak niejaki dr. Gus 
taw  K reisler dyrektor tut. rafinerii 
„Dr. B acher--H olzm ann“ .

O szustw o to polegało na tem, że_w  
czasie od jeisi°ni r . 1923 do ostatnich 
niemal ani m aja b r. d y rek to r K re:s le r , 
bądź to osobiście bądź też  za  pośre- 
crnctw em  sw ych „m ężów  zaufa»ia“ z 
.pośród Personalu wyim. rafinerii opa- 
lanej gazem ziemnym — prresw w ał 
w staez  wska-zówki na  gazom ierzu od­
nośnym , w ykazując w  ten sposób o 
połow ę mniejszą pojem ność w ypalo­
nego gazu. niż w  rzeczyw istości.

Oszukańcze te Praktyka b y ły o y  
trw a ły  k to  wie jafk długo, g d yby  /nie­
pokoją, która wpadfezy na  tro p  tych  
k radzieży  osadziła onegdaj Pana dy­
rek to ra  dra K reislera w  k ry n rn a le , 
oddalać sp raw ę sadow i. Jak w yk azu ­
ją obliczenia fachow ców  „M iędzym ia­
stow e giuro. iągi" w skuD k ow ego o- 

.szustw a Poniosły szkodę idącą w  dzie­
siątki ty sięcy  zło-tych.

Rzeczą ubolew ania godną jest fakt, 
że  m nóstwo ry b  naftow ych .dow ie­
dziaw szy  się o aresztow ani*  wym e- 
nionogo oszusta i 'złodzieja nie w aha­
ło się •'nteiw eniow ać u władz na rzecz 
w ypuszczenia tego żydow tslw go „lu­
m inarza" tut. firm am entu nafciarskie- 
go na Wolność

Również p raw dziw ej i rzetelnej sen- 
zacji świadkiem była tut. P P S . na 
zv olanym  Przez nią w  dwu. 31 nb. m. 
do sali K asy chorych w iecu poselskim  
tow . Niedziałkowskiego.

M m ów icie gdy  przystąpiono de n y  
boru  prezydjum wiecu, zebrani na sali 
.robotnicy przew odniczącym  w ybrali 
P: zygrfa ta iacą  w iększością głosów  zna 
nego tut. kom unistę N ykołe Stroiń­
skiego.-

Sekretarz tut. P P S . tow'. M ehiaro- 
w ica jako zagajający /w 'e c  me doott- 
ścił Strońskiegó do objęcia p rzew odni­
c tw a. m ianując z urzędu przew odni­
czącym  pcpesow ca W olfa, siebie zaś 
sekretarzem i tłumacząc ślę toin, i ę

salę opanowali kemrwwśet, • w sku tek  
czego ci ostatn i Po dtuższvch awanóu- 
rach  opuścili salę, tak, że w y w odów  
Niedziałkowskiego słuchało leciwie kil­
kunastu w iernych  w śród  ponurego 
bezim.d:z:e?nego nastroju, po tęgow ane­
go ^sp a im ó en eam i daw łiej św ietności 
i okjuPną rzeczy m stością, s treszcza­
jącą się w kom pletnym  z a n k u  w ładzy 
pep^sow ców  na  ulicy. R ozw ydrzona 
w yuzdana dem agogia, szosująca Prze. 
ciw  P aństw u , k tó re j po tw ornym  ow o­
cem zajścia listopadow e ub. roku, bę­
dące najhaniebniejszą w dziejach od­
rodzonej Polaki ka-Hą — dziś mś .j się 
na w łasnych  rodzicach w  sposób bez-' 
litosny.

P o  okres:e K ieieńszcz^zny  przycho­
dzi bolszcm^ja jej rodzona córa.

T ak  też i u nas w  Zagłębiu nafto- 
w em  być poczyna,

Najv yzszy  w ięc  czas, b y  w reszcie 
znalazły  się czynniki, które p rzeszed ł­
szy  d o j Por^ąddci’ dziennego nad zw al­
czającym i . się ru obom a odcieniami 
„czerw onych" — rozpoczęły  w śród  
szerokich m as robotniczych Zagłębia 
naftow ego Prace (narodową od pod- 
s taw , czyniąc te  m asy  odpimnemi na 
działanie ganlgreny, ,której mianio: a- 
narchja.

Z drugiej s t rony  konieczną jest też  
w y tężo n a  czujność w ładzy  p aństw o­
wej, Alfa,

iHR^szaaMBnraanBBBai

§M0®cy ® o o e t a e f i  po{ ̂ selodnici.
(Interpelacja posia Dr. M. Prószyńskiego i tow. do p. Ministra Skarbu w  sprawia 
ogałacaiiia województw poiudniowo - wschodnich z urzędników skarbowych

Polaków).

M inisterstwo Skarbu przeniosło z w o­
jew ództw  południowo-wschodnich sze­
reg urzędników  skarbow ych Polaków , 
ao innych okolic, co by!o w yw ołane ko­
niecznością służbow ą, — ale rów nocze­
śnie nie przeniosło z tego terenu i raw ie 
ani jednego urzędnika Rusina lub żyda. 
W skutek tego jest na terenie Izby skar­
bow ej lwowskiej stan urzędników  skar­
bow ych gorszy pod w zględem  polskości, 
niż by ł za b. Austrji. A ponieważ nie­
k tó rzy  urzędnicy nie-Polacy mieh do­
chodzenia dyscyplinarne z powodu sw e­
go stosunku do państw a a siedząc m a­
sow o na terenie rozagitow anym  nabrali 
niejako przekonania, że ich M inister­
stw o  przenosić nie może, — siali się 
tem bardziej podatni na p rzedw państw o  
w ą agitację żyw iołów  politycznych im 
bliskich. Jest to jeden z pow odów  m ało  
w ydajności ich pracy, w skutek czego 
Izba skarb, lw ow ska ściągnęła bardzo 
niewiele podatków  i należała pod tym 
w zględem  do najgorszych.

Należy dać przykładow o, że z D y­
rekcji okręgow ych jest w  T ar sepom 11 
urzędników  Polaków  a 9 nie-Polaków , 
w  Przem yślu  17 Polaków  i 9 um-Pola- 
ków , w Żółkw i 15 Polaków  i 7 m c-Po- 
la-ków itd., a zw łaszcza jest z ły  stan 
w śród  urzędników' refcrendarskich, bo 
razem  w  dyrekcjach i w r Iwowskhn U- 
rzedzie Należ, jest tych urzędników' 69 
Pokików  a 44 nie-Polaków  (Rus.nów 20 
i żydów  24). W szędzie tu  liczono tylko 
urzędników , bez służby — mającej w ie­
le Rusinów. W  91 ewidencjach katastru  
podatku grunt, jest tylko 150 Polaków  
a 101 nie-Polaków  (Rusinów 36 i żydów  
6.3), a ani 1 Polaka niema w  17 m.a-

Z PRZYRODY I TECHNIKI.

stach: Baligród, Bi: cza, B rzozów , B ;o- 
dy, B rzcżany, B ursztyn, Busk, Ciesza­
nów, Dolina, D ynów , Horodenka, Ko- 
marno, Mościska, Skałat, T rem bow la, 
żaleszczyki, 7 baraż. Z 66 inspektoratów  
sk. m a: Skule Polaków  8 a  nie-Pola- 
kóvł 10, B orszczów : Polaków  8 a nie- 
Polaków  7, Dolina: Polaków  10 a nie- 
Polaków  10, Horodenka P olaków  9 a nie 
Polaków  7, H usiatyn: Polaków  7 a nie- 
Folaków  6 itp. W  kasach skarbow ych 
nie ma Turka ani 1 Polaka, a nie-Pola- 
ków  4, H orodenka P olaków  3 a Rusi­
nów  4, K opyczyńce P olaka 1, Rusinów  
3, Podhajce Polaków  2, Rusinów  2 i 1 
żyda, Zborów  Polaków  2, Rusinów  3 
i t. d.

O lleby ktoś stanął na tem  stanowi­
sku, że r.iema najmniejszej różnicy mię­
dzy urzędnikiem Polakiem  a Rusinem 
lub żydem , to tem bardziej nie da się u- 
zasadnić, dlaczego nie przenoszono z te­
go terenu Rusinów  i żydów  i spowodo­
wano przez to w  Polsce gorszy  stan 
tych urzędów  pod w zględem  polskości 
urzędników , niż on by ł za Aust;j~ — 
\ ł  śród nie-Polaków  są też dobrzy u- 
rzędnicy, k tórych można przenieść do 
innych okolic jako rodzaj instruktorów , 
a zresz tą  korzystniejsze by łoby  zabiera­
nie urzędników  z Izby krakow skiej r.iż 
lwowskiej.

W obec tego zapytuja podpisani p M i­
nistra Skarbu, czy  zechce w  uwzględnię 
niu tych stosunków  nie dopuścić do oga • 
lacania Izby lwowskiej ze skaibow ców  
P o laków  i w  razie konieczności p rze­
noszenia stam tąd  urzędników  — prze­
nosić też, obok Polaków , Rusinów' i 
żydów . - Interpelanci.
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„ P e r p e t u u m .  M o b i l e "
(August II i Orfyreufe,. — Newton. — Marzyciele, — Postęp techniki)

P od  „Perpetuum  Mobile" rozumiemy 
urządzenie m aszynow e, k tóre samo z sie 
bie odda wać może siłę, albo też machinę, 
k tó ia  ra ^  św  ruch w prow adzona nadal 
trw ale  sie porusza, sam a przez się. bez 
żadnej zew nętrznej p rzyczyny . Podczas 
gdy np. machina parow a w ym aga dla 
ruchu — pary  wodnej, względnie węgli, 
turbina — siły  wodnej, m otor gazow y — 
gazu itp., to ruch „Perpetuum  Mobile" 
me zuzyw a ani m aterjału, ani w ym aga 
przyp ływ u siły  z zew nątrz. B y łaby  to 
w ięc machina, k tó ra  w y tw arza  siłę z ni­
czego, albo też zdolna do pomnażania 
siły, k tó raby  tem sam em  oddaw ała w ię ­
cej pracy, aniżeli w  nią włożono-

Jak  pow stać mogła idea o „perpetuum  
mobile"? Jakie p rzyczyny  obudziły ją 
w  um ysłach, często niepowszednich? 
Niejasność W zrozumieniu faktów  i pod­
staw ow ych przyczyn ruchu, oraz jego 
przemian.

W yobraźm y sobie olbrzymi głaz, któ- 
icgo 10 ludzi nic ruszy  z miejsca, a jed­
nak przy zastosowaniu dźwigni poruszy 
go z łatw ością jeden człowiek. Dźwignia 
zw iększyła w ięc dziesięciokrotnie siłę 
jconego człowieka.

Utożsamianie poięcia siły  i pracy spo­
w odow ało wiec mniemanie, iż p rzy  po­
m ocy odpowiednich p izy rzad ó w  pośre­
dniczących, jak dźwigni, koła, śrub, 
iyzez kombinacje tychże, można uzyskać 
w zrost, zamieizonej w ydatności p racy  i 
tym  sposobem rozw iązać problem  „Per- 
petuum Mobile",

W  możliwość urzeczyw istnienia tej 
idei w ierzyli naw et ludzie uczeni aż do 
końca XVIII w. (AKademja francuska), a 
genjalni nieraz fantaści zgłosili „urbi et 
orbi", że problem ten rozwiązali.

W  w ytw ornym  zam ku Mersefcurgu 
nad Saalą baw iło w  jesieni r. 1715 w eso­
łe tow arzystw o . August II, król polski, 
b y ły  elektor saski, z przydom kiem  Moc­
ny, łam iący w  dw óch palcach podkow y 
i talary , przyjechał by ł — jak to często 
byw ało  — z W arszaw y , b y  po mcpo- 
wodzeniach sw ych  rządów  zabaw ić się 
po swojemu.

W śród  grona pięknych dam i dostoj­
nych bon vivenrów , znajdow ała się tym  
razem  i komisja uczonych — m iedzy nie­
mi słynny m atem atyk Wolff, w ydaw ca 
leksykonu m atem atycznego Kró! w e­
zw ał uczonych, b y  wydali sąd o kole

niejakiego p. O rfyreusa z G e n ', z zaw o­
du mechanika, które to kolo wykonam, 
na życzenie króla, miało być rozw iąza­
niem problem u: .Perpetuum  Mobile".
Cala ta  historia w ydaw ałaby  się dość 
nieprawdopodobna, gdyby nie autenty­
czny list profesora M. S. G ravesante do 
słynnego Sir Isaaca Newtona, oinsujacy 
próbę tego koła i spostrzeżenia uczo­
nego. Pisze on, iż wezwano go dla zba­
dania tej machiny, poaając opis jej na 
stępujący:

„W nętrza oglądać nie dozwala w yna­
lazca, obaw iając, sie zdradzenia tajemni­
cy. Zew nętrznie jest to w ydrążone kołr 
w łaściw ie rodzaj bębna o średnicy 1< 
stóp, a grubości 14 cali. Jest bardzo lek­
kie, gdyż składa się z skrzyżow anych 
kilku części drewnianych. C ałcść tego 
bębna powleczona jest grabem  płótnem 
w  ten sposób, iż w nętrze ma zupełnie 
zakryte. P rzez  środek tego kola czyi 
bębna przechodzi oś o ‘średnicy ó cali; 
po obu stronach na 3/4 cala zakończona 
żelaznemi nasadami. Badałem  tę oś i 
przyszedłem  do przekonania, że obrót 
jej nie jest spow odow any iakąkrówiek 
zew nętrzną przyczyną. 1 Gdy z lekka' 
w praw iłem  koło w  ruch, zatrzym ało się 
natychm iast po usunięciu reki. Je.śii jed­
nak w praw iłem  je w  ruch szybszy, po­
trzebow ałem  do zatrzym ania użyć zna­
cznego wysiłku. Po dwóch Uh trzecti 
obrotach, kofo dochodziło do w i^ściwej 
szybkości, w irując w  jednej minucie 
25—26 razy.

Niedawno w jednym  z pokoi zamko­
w ych, którego drzw i i okna b y ły  szczel • 
nie zam knięte i zapieczętow ane, by mo­
żliwość oszustw a była  w ykluczoną k iło 
to obracało sie trw ałe  przez dwa mię- 
siące".

Czem było to „Peraetuum  M UrK", 
jak skonstrnoAvane, py tam y  nadaremnie.

Kto był ten O rfyreus? E rnest Bił 
B esslcr-O rfyreus, urodzony w  r 163), 
pochodzenia niskiego, b y ł człowiekiem 
niespokojnego ducha. Studiow ał teoicgię 
i m edycynę, — nie dało mu to zadow o­
lenia; rzucił się więc do mechnwki i od­
daw ał się namiętnie studiowaniu najdzi­
wniejszych problem ów, przyczem  •— 
rzecz ciekaw a — upraw iał i m alarstw o. 
W  studiach, w  poszukiwaniach sw ych, 
zm ierzających ao odkrycia czegoś nie­
zw ykłego, naaer doniosłego, doszedł do 
„Perpetuum  Mobile".

Dla idei „Perpetuum  Mobile" nie znaj­
dujemy nigazie przykładu realnego ; na- 
uKa w ydaje  o niej w yrok  „nicziszczalna'1- 
B yw ali jednak, są i zaw sze będą m arzy­
ciele, odpychający od siebie U kta rze­
czyw istości, nośw ięcaiący nieraz cale 
życie i mienie na zrealizow anie niedo­
ścigłych pom ysłów  fantazji

O istocie w ieczystego ruchu o istocie 
rzeczy  i zjawisk nas otaczających nic 
wiedzieć nam  nie dano; znam y tylko 
zjaw iska i oddziaływ anie tychże na na­
sze zm ysły , pośredniczące w  poznaniu 
św iata  zew nętrznego. Nieustanne po­
znaw anie przyrody , śledzenie objawów, 
jej sił, szukanie przyczyn, dających klucz 
do w yjaśnienia jej .zjawisk — to co 3!'00 
lat tem u kryli przed ludem kapłani 
egipscy, —  to fundament, na którym  
w y r ósł potężny gmach „cudów nowo­
czesnej techniki" i u trw aliło się pełniej­
sze w spółżycie ludzkości.

P racu jąc dla postępu, dla coraz w ięk­
szej doskonałości tego, co clo.ychczas 
U sied liśm y, dając w szystkim  możność 
jaknajszerszego zużytkow ania ducho­
w ych  sw vch sił, zDliżymy się ao lakiego 
rozw iązania palących zagadnień is‘nie- 
nia, jakie dla nas, ludzi — jest możhwe.

Inż. Edmur 3 Libański.

Z riichii wydawniczego
* „ŻyDe TecljnicDe*1 Nr. 6 z czeiwca lar. 

orgasi Stowarzyszenia Asystentów. Tc w. 
Bnait.dej Pon. ?cy. oraz Związków i KU 
naukowych Studentów Politechnik1 lwow­
skiej, zaw era następujące artykuły: O sty­
pendia dla akademików, Ubezpieczenie spo 
łeczne ze szczególnem uwzględnieniem u- 
bezpreczer na wyoutdek bezrobocia — Ma­
chowski StenriJ O 'asach Poles>a — Shisz- 
kiewicz Stan. Wykreślne rozwśązatre bek* 
I ibirstronnte utwierdzonej, symetrycznej, 
metoda .,przestawania obciążeń'1 — Stra­
żacki Dobrosław. Przegląd naftowy: Po­
miary srazowe w przemyśle naitowym 
' dek.) inż. Jamróz Stan. — W spraw ę dz'a 
lu naftowego w b:bljotcce głównej Polhech 
roki — Drobne wiadomości naftowe. — 
Komunikaty. '



„bLUW  O POLSKIE; . . . 2 2  (164) z dnia 17 czerw ca 1924. 3

Konfederacja Obrony Pańtwa.
Lwów, 16 czerw ca.

TEA^R WIELKI.
Poniedziałek 16 czerwca o godz. 7.30 ..lu­

lasz" dramat Roztworowsłnego, występ 
Solskiego.

W łorek 17 czerwca o godz. 7.30 ,Nadasz" 
wy st Solsk‘egio.

Środa 18 czerwca1 o godz. 7.30 „Salome". 
t Czwartek 19 czerwca o godz. 7.30 ,Ju- 
aasz" wyst. Solsk‘ego.

Prątek 20 czerwca o  godz. 7.30 „Judasz'1 
jyyst. Solskiego.

TEATR ,MALY.
Pon‘edz'olek 16 czerwca o gouz. 7.30 „Ju­

tro pogoda".
Wtorek 17 czerwca o godz. 7.30 „Jutro 

.wgoda".
Środę 18 czerwca o godz. 7.30 ..Jutro 

Pogoda".
Czwartek 19 czerwca o godz. 7.30 „Jutro 

x>goda“.
Pigiek 20 czerwca o godz. 730 „Jutro 

pogoda".

^ A T K  NOWOŚCI.
Pon‘edz'alek 16 czerwca o goJz. 7,-SO 

„Donna".
Wtorek 17 czerwca o g. 7.30 .Dorina".
Sr oda 18 czerwca o g. 7.30 „Dorina".
C z war tez 19 czerwca o g. 7.30 „Dorna". 
Piąien 20 czerwca1 o g. 7.30 „Purina". 

—o- -

— Nasz dodatek pov teściowy. Do
num eru dzisiejszego dołączam y czw ar­
ty  arkusz. „P rzerw an y ch  opowieści" M. 
Handson.

— Tow arzystw o naukowe w e Lw o­
wie. Posiedzenie w ydziału  lnstoryczno- 
filozoficzncgo odbędzie się w e w torek 
17 b. nr. o g. 5 popol. w' P racow ni Bi­
blioteki Zakładu nar. im. Ossolińskicii. 
Porządek  dzienny: P rof. A. Szełągow - 
ski: P rzyczynk i do historii ugody au- 
stro-polskiej (186S— 1S71).

— § 19. Odnośnie do artyku łu  pod: +y- 
tulem: „P rzegrana oszczerczej kam pa­
nii'^ um ieszczonego °w nr. 159 „Słow a 
Polskiego" z dnia 12 bm. upraszam y o 
unńejEczenie następującego sp ro stew a- 
r:iu

1. N iepraw dą jest, że zastępcam i ro ­
dziny B assarabow ej byli d rw ię Hankie 
wicz i Baczyński, natom iast p raw d ą  
jest, że rodzinę B assarabow ej zastępo­
wali i zastęnuja w nieukon ozonem w e­
dle naszej w iadom ości, śledztwie, podpi­
sani dr. W łodzim ierz B aczyński i dr. 
Stefan Szuchewicz.

2 . P raw d ą  jest, że staraliśm y snę u ła ­
tw ić zadanie sędziego śledczego, podar 
■jąc do iego wiadom ości w pisem nych 
doniesieniach doszłe do naszej w iado­
mości szczegóły, dotyczące śmierci Ol­
gi B essarabow ej w  aresz tach  policyj­
nych we Lw ow ie p rzy  ul. Jachowicza, 
natom iast niepraw da jest, abyśm y — 
nic to „najlepiej", tiite cośkolw iek o te n 
wiedizieh, że dostarczony p rzez nas 
m ateria ł był przedm iotem  naiskiupula- 
tLiej-iizego badania, jak rów nież niepra­
w d ą  jest. jakobyśm y o wyniku docho­
dzeń byli dostatecznie poinformowani.

3. N iepraw dą jest. iakcby nam od sa­
mego poazątku dochodzeń- pozwolono 
bez 'akichkoliwiek ograniczeń korzystać 
w  całej pełni z ustaw wego p raw a udzia­
łu w  kontroli nad przebiegiem  i stanem  
ty ch  dochodzeń, a natom iast praw dą 
fis*  żc nam — prócz dopuszczenia nas 
do ekshumacji — w ogćle am na począt­
ku ab i w  toku dochodzeń nie p&awolo- 
no korzystać  z ustaw ow ego p raw a u- 
d z fcu  w  kontroli nad iprzepiegiem i sta 
nem tvcli dochodzeń, a podanie nasze 
o  pozwolenie nam n a  w gląd do ak tor’", 
w  celu ]5oinformowrania się o toku i w y 
mkach śledztw a, w niesione jeszcze, 
z początkiem  marca br. pozostało do 
d /iś  d ira  bez odpowiedzi. Dr, W łod "i- 
inierz Baczyński, Dr. Stefan Szuche­
wicz.

ZakhKl SS. Nazaretanek we Lwowie
(Unji Lubelskiej 9) d.nnosr, że WpisJ d.b Se­
minarium, Gimnazjum i szkoły powszechnej 
rozpoczną się 23, a  egzamńia 25 czerw ia.

3772
— Znana we I wowit firma Wladyilaw 

Car, pracown‘a ślusarska przy  u!. Osscr 
1‘ńrk'ich 8, w ystaw 'a w  cyrku przy ni. Ko­
p e rn ik  zamek własnej konstrukąiyfl— /a  
otw arcL  tego zarmiu bez uszlkiodizefiia dale 
100.0'lO.OOtb tnk. nagrody temu, kto w p*zer- 
c'ągu 20 mhiiut zamek tan otwoirzy. Pr f bv  
otwieramta lego zaimku codzknnlc od 8 ra­
no do 8 wieczorom za iKuprzednP.rri zuże- 
n!em 10 m‘m mk. w  k ase cyrku. 3751

ik) Organizacja obrony pow ietrznej 
ł przeciw gazow ej staje .się dla naszego 
P aństw a potrzebą palącą i z dniaj na 
dzień coraz pilniejszą. Dziś czas już o- 
statni pow ażnie o niej pom yśleć, bo ju­
tro m oże być zapóźno a  gdybyśm y 
w olność O jczyzny po raz  drugi lekko­
myślnie zaprzepaścili, niewiadom o, czy 
i kiedy zw róciłyby  ją nam  losy  po taz 
trzeci.

O potrzebie obrony pow ietrznej i 
chemicznej m ówił w czoraj na licznem 
zebraniu obyw atelsldem  w  sali „Sokoła- 
M acłcrzy" ks. m ajor Truszkow ski. W  
przepięknym  referacie, k tó rego  (niepo­
dobna streścić  w  notatce dziennikar­
skiej, w sk aza ł p reiegcnt na przygoto­
w ania do p rzyszłej wojny, prow adzone 
zw łaszcza  u naszych  dwóch sąsiadów": 
w  Niem czech i w  Rosji.

Najbliższa w ojna będzie w ojną powie 
trzn ą  i gazow ą. Jak żeż  w ygląda  Lotnic­
tw o  niem ieckie? Z rzeszenia lotnicze 
skupiają w  sw ych szercgacn kilkana­
ście miljonów obyw ateli, sam oloty  pro­
dukuje się w  szeregu fabryk- każda za- 
niożnie 'sza rodzina posiada dziś "w ła­
sny sam ulot spacerow y, k tórym  umieją 
kierow ać w szy scy  członkow ie rodziny, 
poczynając od ojca a kończąc na cór­
kach. Na w ypadek  w ojny, Niemcy będą 
posiadać nieprzebrany m ateriał mdzki, 
olbrzym ie stada sam olotów  handlow ych 
w  przeciągu jednej dloby zmienią na 
wojenne, a  czego nie m ogą zrobić u sie­
bie — z pow odu pod kontrolą komisji 
alianckiej — in ten /y  wilie nadrabiają — 
w  Rosji.

Podobnie z przem y: łem gazow ym . 
Podczas gdy przed wo;i ą Niemcy sta ły  
pod w zględem  wynalazków" na jednem

Czarni—Pogoń K atol icka 4:0 (2:9).
P iękny  sukces C zarnych, k tó rzy  w y 
stąpili w  p e h y m  składzie, z Dra,pa’ą  na 
bram ce. Czarni ze sobory gdy prze­
g r a j  3:1 i  tą  sam ą Pogonią, k tó rą  
w czoraj pokonali 4:0, to zupełnie 
dw ie różne d rużyny  — w czoraj Przy­
najmniej o klasę lepsi i ofiarniejsi, to 
też  zw ycięsko zupełnie zasłużone. — 
Zw łaszcza orientacja lw ow skiej d ruży­
ny  by ła  bez za rzutni* gracze patrzy li, 
jgda»e i kem u piłkę Podać. Pogoń g ra ­
ła w  tyin sam ym  składzie, lecz gorzej, 
■aniżeli w  sobotę, i w  drugiej potowi? 
g ry  zupełnie opadła na siłach — prze­
chodząc do obrony, rzadko atakując. 
B ram ki dla C zarnych s ir  cl ii W ochan 
ka. MfiHtr, Sco tt i Kopeć IV. Kopeć 
z pom ocy bardzo słaby, rów nież W o- 
ehanku w ataku tak, iż kilkakrotnie 
Czarni podczas g ry  zm ienia! skład. — 
Pogoń kilku dobrych pozycji me w y­
zyskała, Bram ki Padły w  19 i 39 mili. 
P ie rw sze j połow y g ry  i w  32 i 35 min. 
drugiej połow y. S tosunek rogów  4:2 
dla C zarnych. i

Z aw ody prowndiNf b. słabo P. Szles- 
ser _  b łąd  główmy to niezdecydow a­
nie.

H asinonea—P o lo n a  Przemyśl 1.3 
(1:0). Z aw ody te przyniosły dość licz­
nie 7 'b ra  iei publiczno ;ci stosunkow o 
dużo e.uocj. gćfyż d rużyny  grały do­
brze i prow adz ły zaw ody • w  si'nęm  
tempio. W  piewyszoj połowic p r ’ cz 25 
mmut dcsć znaczna przew aga ppłp.sji. 
której atak jednak nic w ykorzystu je  
szeregu  d godnych  sy tuaćy i. W  23 
itrnircie silny s trza ł z wojns.go broni 
bram karz P o h n ji aie już w  następnej 
minucie S teucrm ann «*ys.kuię jodyn,, 
bram kę dla UasmonLó p 0 - .m an ę  czę­
s te  ataki obu drużyn. S tauerm ann p-uje 
kilka dobiyeb Pozy .yę s t r z .1a.rsc 2 2 
kroków" w  aut. Atąk Polonii często 
a tu to w ał ale jaszcze częściej pudiO-

Nieinaazój jest z Rosją, k tó ra  po bi­
blijnych sześciu dniach-latach pracy ma 
rzy  o siódmym dniu tryum fu i spoczyn­
ku. Z górą tysiąc  batalionów  piechoty, 
900 sziwadronó\% jazdy, wyszkolenie 
w szystkich rodzajów  1 roni w  w'alce 
gazowej i nLpckojący rozrost lotnictw a 
(teraz buduje się eskadrę 'lo tn iczą pod 
natzwą „Ultim atum  U krainy") _  to  nie 
są  bynajmniej jaskółki pacyfizm u i  b ra - 
ti lego pojednania narodem .

A u n as?  W sty d  d opraw dy  mov--ić, 
bo porów nanie naszych rezu lta tów  w  
dzi nizinie obrony P ań stw a  ze stanem  
przygotow ań w rażych  w ypada w ręcz 
kompromitufąco. Rząd nie dTa w szyst­
kich zadań rna czas i środki, pomoc
u.u  wr.ęc musi cale społeczeństw o. Za­
kładanie fab ryk  sam eloiów , zorganizo­
w anie p racy  chemików, w śród  których 
m am y niejeden um ysł genialny, a se-tici 
utalentow anych, oparcie się na zasadzie 
sam ow ystarczalności a p rzedew szyst- 
k iem ' skupienie w szystk ich  w arsz ta tów  
produkcji, pracującej dla obrony kraju 
w rękacn wyłącznie swoich, uew nych i 
w iernych — oto zada. ia naowwżniejsze.

P o  referacie ks. Truszkowskiego, en­
tuzjastycznie oklaskiw anym , zebrani u- 
cltwalili na wniosek dr. B orow ca zaw ią ­
zać  wre Lw ow ie Ko.iiederację O brony 
Państw a, m ającą skupić w  sw em  łonie 
całe społeczeństw o i v/szyrstkie organi­
zacje. Do prezydium  honorow ego w y ­
brano ks- arcy li T w ardow skiego, w o­
jew odę Zimnego, generała M alczew ­
skiego1, rek to rów  M akarew icza i W ą- 
torka, k u ra to ra  Sobińsk.ego i piez. J9eu

w ał. Pod  koniec znow u przew aga Po- 
lonj' aie bez pftzuitąJtu, S tosunek ro­
gów  4:1 dla Polonii.

Zaw ody Prowadził dobrze kprt. Bilor. 
Lechja I I I — P o so ń  MI. 1:0 M istrz 

ki. C. W  Lechji III. killcu .graczy z d ru ­
giej '& stu. ostra.

O rlęta - -  Meta! 6:2 (3-1). Mistrz, ki. 
B. BramKi strzelili b aw k a  3, Seuze i, 
Lotocki 1, D ąhrov ski 1, w  Mmalu n ie ­
udolny bran-karz,

P rzem yśl. (Tclef. wł.)). Polonia II — 
Korona (Sam bor) 7:2. M istrz, ki. B 

Zaw o »/ lekkoatletyczne eliminacyj- s 
ne LOZLA w e L w ow ie odbyły  się w 
sobotę i w  n 'eddelę , 14. i 15. hm.

Wyniki; rzu t dyskiem 1) Szydłow ski 
(Pćgoń) 39.8314 m tr. — rekord Polski 
— praw ą ręką; 33.74 m tr. lew ą ręką— 
oburącz 73.5914 mti — rekord  Polski.
2 i B aran (Pogoń) 37.76 m tr. (prawą). 
Bieg na 2 mile angielskie (3 218 m tr.):
1) Halicki (P o g m ) 10 m n u f 21.3 sęk.,
2) Kawa rd  ą dł w  5-tem okrążeń hi zu- 
p e 'n '-^ w y c z e rn a n y  tem pem  Halicicie- 
go. Rzut oszczeoem : 1) Szydłow ski
47.20 m tr. Skok w  dal- l) F ib isew icz ,, 
AZS 6.20 mtr., 2) N arug (Pogoń) 5.98 
mtr.

L W Ó W - KRAKÓW.
Zaw ody m iędzym -astowe po w ta rza ­

ne tradycyjnie od szeregu lat, odbęMą 
się w  czw artek , w  dzień Bo-żego Cia­
ła \v. Krakowie.

Lw ow ski Związek, jak Pryw atnie się 
dow iadujem y, usraiił następującą dru­
ży n ę : bram ka Lachow icz: ooronn Ig- 
narowioz, O learczyk; pomoc Kmicmskj 
Fichtel, Kopeć: a tak  Słoneck., Garbień, 
W ac?k, Batsch, Miiller. T rz y  pozyc e 

j są tu niepewne - La how icz w  bram ce,
1 m dlący sw e chwde w nrost klasyczne, 

lecz czasamj zdradzający pow ażne w a­
dy, w-wbieganie lekkom yślne z bram ki, 
bezcelow e pr^ytrzyKiywitnig. Piłk, ko­

ło s'ebie i złe «staw 'anae się — z  Po­
wodu jednak w yjazdu V. kruckiego ze 
L w ow a lepszego bram karza yie mamy. 
Ignarowicz v/ obronie; gracz ten 
sarni jest bez zarzutu, w  w iększjśc i 
jednak zaw odsi. Kopeć w  pomocy — 
tu stanow czo lepszy jest G ebartow ski, 
lepszy technicznie i Jcombmacy.iiuo 
(bezstronni m og! porów nać g rę  Ge- 
bartowiskiego p rzec \v  Makkabi b-irneń 
ski ej a gi ą Kopcia Przeciw Pogoni Ka­
towickiej).

P o  grze Polonia - H asnionea w-niWr 
Zarząd LZOPN zmienić pomoc lw ow ­
ską i w staw ić stanow czo Schneidra; 
m e w spom inaliśm y o nim pow yżej, 
gdyż sądziliśm y, iż  gracz ten jest kon- 
tuzjonow any, tym czasem  Schr.e der 
w czoraj oyjj, najlepszym na boisku.

Pisaliśm y przed tygodniem jeszcze, 
by ta  drużyna w ybrana  przez LZOPN 
bodaj -dwa treningi odbyła NieSict — 
LZOPN nie m 'ał czasu na to, -w ysiłu  
drużynę do K rakow a bez jednego tre ­
ningu. bez zgrania się. W  tych tyarun- 
kach jakkolwiek wiele przem awki za 
w y g ran ą  L w ow a, niespodzianki ,n;e ino 
gą być w ykluczono.

Jedna uw aga pod adresem  kap tana 
zw iązkow ego p. Obrupań-skiego — 
niech będrie łaskaw  dobrze s :ę przy­
patrzeć gr?e graczy lwowskich, niech 
zw róci uw agę na Słcncckiego, O lear­
czyka — naw et G arb ien a  — nic h 
p rzy p a trzy  się zgraniu lw ow skiego a- 
takn, a  może w reszcie Po!s,.a b rda j 
z T urcją w y g ra ; ostotnia Pinegiana z 
.Ameryką — to kompromitacja — sto ­
kroć  gorsza od 5:0 z W ęgr_m i. 'la.ni 
m ri.Ą -śiny p rzeg iąć’ lecz tu  p o ^ a u  V  
śm y byli w j’grać a przegraliśm y 3.2, 
tylko dzięki temu, iż taki g racz jak 
JanUc Loth asystow ał przy zaY-:.tiach 
w roli... widza.

Nawiej reprezenta?,,'! życzym y poo.o 
dzen.a, ufając, że godnie obroni barw  
L w ow a i w ygra, będąc, o b ecn e  lep­
szą od zespołu knd-ow skicgb.

R edascja  nasza poda wynik zaw o­
dów  w czw artek  o g i«z. 8 wiecz. z l-,ał 
konu lokalu red rkcyj.rcgj. w  l-iątr-k 
za 17 ukaże się w  piśmie nirwem o b ­
szerne sprav>ozdanie.

Popis gim nastyczny w  zakładać - na­
ukow ych im. Zofii S trza łkow sk ie’. — 
W czoraj pcpoiudii u w  obecność gro- 

, na rodzicielskiego i zaproszonych g >ści 
w śród  k tórych  lVi<ł iellśmy g;:ie ■ 'a  
M alczew skiego i gen. Thulhcgo, i.xJ- 
to wizytaitora P. Eljar.za, odbył sic po- 
vĘ g im nastyczny uczenie, po łączm y  z 
pokazem pląsów. g 'e r skantorrych i 
zaw odów . 1. Ćwiczeń a g  mn. w yko­
nane Przez 60 uęz.n ic  I—IV roku sem. 
i V—VI kl. g n n u , j-ko  pokazowa V- 
knja girnn. szw edzka i b>ły dowo em, 
iż w zakładzie, tym  idAie się 2 postę­
pem. 2. W  karuzelu ze śpiewam ’ ucze­
nie kl, 1—I i i  asm. odrmaczyła sie ucz- 
Guttetonów na. 3. W  pląsach kl. IV. za 
chw ycała  w idzów  wdziękiem sw ych  
ruchów  Jadzia Htarnowska, z lei VI. 
Janka HamudiówTLa. Stanisl. Er< rlo '.vna 
i Janka Sobiństoa, z W. V Ma ria Koi ab 
jow sky. Jadwiga B urśztyńska i Hel,ma 
O lszew ska. 4. W  zaw odach w  pil e 
ręcznej zw yciężył IV r. sem. bijać III 
2:0. 6 . W  w ybijatice beząpelacySaie od1 
niósł zw ycięstw o I r. nad U. c) w  „po 
daj dalej" VI kl. gilrm. Pokonała V 5:4.

Ton udatny  poipiś gm rnastyczny, to 
św iadectw o Pracy P. L aury  M a s t 'm a ­
kow ej i roztropne ro pM a.aSi godzhi 
p racy  s ^ o ln ę j  przez dy rekc:ę t&kia- 
dów ; w ykazał on, iż w y ch o w a n e  fi­
zyczne dziew cząt w  tym zakładzie stoi 
b. w ysoko, nie zasklepiło się w  sra- 
ryrn szablonie, leen -z prądem  czasu 
św iec,ć może przykładem  innym

R. W .

e h y f o 8 m o r d s r s f w o  n n d
Donoszą nam  z Bobrki:
Laszki dolne, w  tu tejszym  nowo ecie 

b y ły  w  dniu 10 bm. w idow nią ohydne­
go mordu, k tó ry  w  całej oko'icy w y - 

’ w a rł silne w rażenie. Oto w  tym  dniu o 
godz. 10 wiecz S tefania B osakow a, 
żona kierow nika m iejscowej szkoły po­
wszechnej zam ordow ała czterem a ude­
rzeniami siokiery Eustachego Kabińskie 
go, nauo.zycie’a tejże szkoły. O hydnego 
czynu o >K:ouaia na tle orotycznein  — 
lylctrderczynię arersztrw ano i' odstaw io­
no do więienia Sądu pow iatow ego w  
Bobrze

manna. W  sk ład  konm etu orgonizacyj- 
I nego w eszli po 1 członku z każdej orga_ 
■ nizącji, m. in.: R ticzaiówna, ks- L n b i-  

z pierw szych miejsc, dziś bezw zględnie j rrirska, Czarnik M urczyński, G ódlew - 
są  bez konkurencji i żadna w  św ięcie | ski, Zagórski. Now ak Roiński, (iub ry - 
koatro la  nie w y d rze  tajem nic niemiec- ! now icz, Eiacli, gen. Afbinowski, pos. 
kim laboratoriom  chemicznym. | M ączyński, Szczurkiew icz, Oziębły,

Dla jakich celów rcM się te  s tra szn e  j Rudnicki, Hoszowski. Bieńkowski. Go- 
rrzygo tow ania , nie jes; dla nikogo ta- ' leoki, P taszek, Stilimirski, ks. T rusc- 
jemnicą, zw łaszcza, żc Niemcy w cale kow ski i in.
się z tern nic k ry tą : podeptanie trak ta- Zaznaczyć należy, że podobne erga- 
tu  wersalskiego, odw et i zgładzenie z  nizacje już istnieU i pracują w innych 
pow ierzchni ziemi przedew szystk iem  miastach iak w W arszawnc, Łodzi, P o ­
tęgo par.stwm, na rzecz k tó rego  najw ię- < znaniu, Wilnie, ostatnio zaś w  P rze tn y - 
cej Straciły tery toriów , tj. Polski. J ślu
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W nowej Europie środkowej.
STOSUNKI RELIGIJNE SŁOW IAN 
BAŁKAŃSKICH I W  CZECHO­

SŁO W A C JI.

W  dzienniku um iarkow anym  chorw ac­
kim „O bzor“ znajdujemy szereg  ar! i  ku­
lo w, poświęconych spraw om  religijnym 
i kościelnym w  powoiennycli państw ach 
słowiańskich. Pism o zauw aża p.zede- 
w szystkiem , iż w śród  Słowian południo­
wych, zarów no Serbów  jak i Bułgarów, 
daje się od trzech lat z góra zauw ażyć 
pewna skłonność do przechodzenia z pra 
wosławia na katolicyzm . P rzyczynia  się 
do tego l.ietylko całkow ity w ew n ę lr/n y  
rozłam w  łonie praw osław nego kościoła 
w  Rosji, łccz także coraz ży w sz j' kon­
takt z narodami katolickimi Europy śro­
dkowej, W łochami, M adziarami, Czecho- 
Siow akam i. Poza tem niemała rolę od­
gryw a pod tym  w zględem  i ta  okolicz­
ność, że katolicy chorw accy i slow cincy  
w pływ ają do pewnego stopnia na Ser­
bów  i B ułgarów  praw osław nych w  kie­
runku katolickim. Dziś naliczono w Kró­
lestwie Serbów', B ułgarów  i S łow cńrów  
praw osław nych 5,742.230, katolików 
5,022.859, m ahometan 1,363.210, prote­
stantów  235.169 oraz żydów  72.946. 
W  Bułgarii dc praw osław ia należy dziś 
4,473.127* do kościoła katolickiego 
230.000 (przed 1918 r. t j  lko 65.#0'i) i do 
ir.ahometanizmu 246.530 dusz. W  Czecho 
siowacji naliczono podczas ostatniego 
spisu ludności rzym sko-katolików  54%, 
członków kościoła czesko-slnwaekiego, 
k tó ry  pow’Stat przez odszczepienie się 
części katolików rzym skich od icli pier­
wotnego kościoła 6 %, następnie należy 
do ewangiclickicgo kościoła czesk (bra­
terskiego 4%. Na wschodniej S łow ac- 
czyżnie samej znajduje się katolików ob­
rządku greckiego 24% całej ludności 
miejscowej. T zw . kościół czesko-słoi,rac- 
ki ma 87% swoich stronników w  Cze­
chach, 8 % na M orarvach i 5% na Siąsku, 
nodczas gdy na Słow acczyźnie sym pa­
tyków  nie posiada. W  Czechach natcży 
do niego SO, na M oraw ach 18 i na Śląsku 
10 przez rząd zatw ierdzonych gmin, zaś 
kościołów liczy 60 w  Czechach i 5 na 
Śląsku, (na M orawach żadr.egoh W  
dniach S i 9 czerw ca odbył się w Chcbie 
zjazd katolików  niemieckich, na k tó ry

przybyli delegaci z Berlina. W iednia, 
Mnichowa i G razu styryjskiego Ruch 
niekatolicki nie p rzyb ra ł w  Czeeho-sto- 
wacji na ogół takich rozmiarów', jakich 
obawiano się tara jesżbze w  1920 loku.

RADIĆ W MOSKWIE.

W  kołach .bloku opozycyjnego chor­
w ackiego i słow eńskiego zapuiyw alo  
od kiRu ani waelikie mez-ariowolsnie f  
m oskiew skiej akcji ch.oPsk.iego p rzy ­
w ódcy chorw ackiego R adića. k tó ry  
pertraktuje, podług ka.tol ckiego „Slo- 
veftca“ z sow ietam i o reorganizację 
trzeciej międzynarodówka. Konszachty 
Śa.gccniczne R adića poćępia nie tylko 
wódz opozycyjnych katolików' słow eń­
skich Koroszoc, lecz i prezes caiego 
bloku opozycyjnego w  JugoGaw ji, 
kióryi bez g łosów  grupy  R ad  ca r.ie

m iałby jednak 
Davidović.

w  sejmie wuęicsz Sc i,

PA PIEŻ I PREZYDENT MASARYK.

W  katolickim dzienniku „N aszyne-" 
nawlą/a-ją dc niedawne; wiadomości 
P/sina „Inform ation", jakoby prezydent 
republiki cze.skosłowackici M asaryk 
nie zkjżył królowo w iosk.cnm  aż do ­
tą d  oficjalnej, w izy ty , Punr.mo swej 
kilkakrotne: już bytności na tery to - 
tjum  w łostoem , jedynie z tego p o r o ­
du, poniew aż nie do-szlo jeszcze do 
otiicjamegó Przyjęcia M asaryka Przez 
Papieża. Ten sam  dzierurk pow tarza 
pogłoskę, iż podczas niedaw nych nu- 
ra.a m inistra Benesza z kardynałem  
G asparim  poruszono między jnnemi też 
ew entualność takiego przy ję.ia , k tó ­
re mogłoby nastąpić w jesieni br., lecz 
bliższe szczegóły nie są  znane.

JGisł.y s i r a j a .
□  TARNOPOL. W alące się domy. 

Z górą 100 podań złożyli właściciele do­
mów' z doniesieniem, że realności ich 
grożą zawmienietn W  wielu w ypadkach 
chodzi o pozbyw anie się lokatorów , aie 
wiele dom ków podmiejskich, zam ieszka­
łych przez najbiedniejszą ludność, rze­
czyw iście grozi zawaleniem. Katastrofa 
nie jest wykluczona W  razie zaś ew aku­
acji domów' wiele rodzin znajdzie się bez 
dachu. T ą kw'estją Wcale nie zajmuje się 
kom isarz m. ani rada przyboczna. Za­
rząd m iasta jest mało czynny, a zarzą­
dzenia nie są celowe. W ładza adnnm stra 
cyjna poniesie odpowiedzialność za sku­
tki, jakie w ynikną z braku opieki nad 
spraw am i miejskiemu 

Festyn  na dochód odbudowy kościoła 
parafialnego odbył się dnia 1 bm. Do­
chód czysty  wynosi z górą 3000 zip.

W ieczór W yrw icza na dochod B ursy 
Polskiej odbył się dnia 5 bm.

W ybory  do kahałtt, odbyte dnia 29 uh. 
m., przyniosły pełne zw ycięstw o sjoai- 
stom. Na dzień wyborów ' przybyło  2 
posłów' z Klubu żyd., k tórzy  na sali agi­
towali za listą sjonistyczną.

O bozy letńie męskie będą i w  tym 
roku zorganizowane. Uczestnicy muszą 
mieć ukończony rok 16, a podania należy 
wmosić do , biura oficera instrukc pot

Sochy przy P. K. U. Tarnopol najdalej 
do 10 bm. Do podania trzeba dołączyć 
pozwoleniu rodziców' lub opiekunów.

Rozwój Spółek mleczarskich jest za ­
sługą Mai. Tow. Roln. Po Czcnneiowie 
maz., Kokutkowmach, Borkach i N asta- 
sowie otw arto  Spółkę m leczarską w  
pierw szych dniach maja wr Dołżance.

Szkołę Rolniczą w  Zagrobeli otw arto  
dn. 29 ub. m. w  obecności prezesa C zar­
toryskiego i wdceorezesa R ozw adow ­
skiego oraz kilku gości z arnopola. No­
wej placówce życzym y pomyślnego 
rozwoju. D yrektorem  szkoły jest inż. 
Scliwrajtzar.

□  TŁUM ACZ. Echa przykrej spra­
w y. W  spraw ie korespondencji z Tłu­
m acza, doi; czącej zranionego przez u- 
liczników ucznia gimnazjalnego, Za­
rząd B ursy  T SL  w yjaśnia, jż.e w sp o ­
m niany tam phbfesor gim nazjalny udał 
się potem  z w łasnej in c ja ty w y  końmi 
Po p. dr. Gol al nr tera, k tóry  tem sam em  
koni nie zadał, lecz mimo. iż nie jest 
lekarzem  zakładowym , bczm teresow - 
nie opatrzy ł rannego, a naw et na dru­
gi d ó en  sam  Piechotą odwiedzi’ cno- 
rago  chłopca cciem zmiany' opatrunku, 
odstępując w reszcie dalsze ler-zenie P- 

. fizyko wi. iaxn lekarzow i zakładowe-i 
mu.

^ S S r

2 saisj Pnlski.
TtTem r miejski w Głodnie. Od trzech 

lat istnieje w  Grodnie, zaiozonu przez 
dyr. B ronisław a Skąpskiego, niezwykle 
w ażna kuim raina placów ka — tea tr pol­
ski. P row adzony buidzo sumiennie i 
energicznie dzięki poparciu Dep. Sztuki 
i Kultury oraz miejscowego' M agistratu 
z prez. E. Stępniewskim na czele, tea tr 
ten odegrał wy/bitną polityczną rolę wr 
życiu Grodna. T eatr grodzieński jest nie­
mal jedynym  teatrem  na iprowdneji, k tó ry  
dzięki sprężystej administracji i w y b o ­
rowi repertuaru, nie zniżając poziomu 
artystycznego, nie daje deficytu. Jeśli 
uprzytonm im y sobie, iż Grodno liczy ty l­
ko kilkadziesiąt tysięcy ludności, fakt ten 
tim  silniej przem aw ia na korzyść ze­
społu artystycznego i dyrekcji. R epertu­
ar złożony z w ybitnych dziel literatury 
rc-iskiej i obcej zapoznał Grodno z ..Bal­
ladyną", , Koi dianem", „Księdzem M ar­
kiem", „M azepą" Słowackiego, „\\>ęsc- 
Icrn", „W arszaw ianką", „Sędziami", 
„Nocą Listopadow ą" W yspiańskiego, 
„Dziadami" Mickiewicza, „Zem stą", „Siu 
bami", „Geidhabem", „Benetem ". „D a­
mami i Huzaram i" F red ry , „Fircykiern 
w' zalotach" Zabłockiego, „Zaczai ow a- 
t;ym kołem " i „Na zaw sze" Rydla. O- 
rró cz  tych utw orów . Bltziński, Bałucki, 
P rzybylski, Zapolska, Kiedrzyński, Gor­
czyński, K rzyw oszew ski byli podwaliną 
repertuaru. Równocześnie dyrekcja ba­
cznie śledziła literaturę obcą i żadna 
sztuka wybitniejsza nie minęła kinkietów 
grodzieńskiej sceny. Zespól teatru zfożo- 
ny z w ytraw nych  aktorów' posiada sze­
reg sił u talentow anych, w śród których 
poczesne miejsce zajmują pp.: A rciszew ­
ska, Fiszcrówma, Kidawska, MuePerowa 
Mori, Lejczyków na, Trem bińska i Ziolm- 
ska; Bielecki, Ghmurkowski, B ystrzyń- 
ski, Dąbrowski, Czeim ański i dvr. 
Skąaiki, pod którego artystycznym  kie­
rownictwem  reżyserskim  zespół gro­
dzieński osiąga niejednokrotnie bardzo 
pow ażne artystyczne  rezultaty . — t >>ta- 
tnio gościnnie w ystępuje arty sta  p. B ay 
R ydzew ski, tw orząc szereg św ietnych 
kreacji w  Z azdrość, Cyganerii Wum 
szawskiej, P rokuratorze Hallersie itp. 
Znamiennym faktem popularr o.śći i uzna­
nia, jakiem cieszy się tea tr grodzieński, 
jest dobrowolne opodatkowanie ofi­
cerów' D. O K. III i garnizonu SFOdZicr.* 
skiego na rzecz teatru.

© G Ł © S Z S M
_  KUPNO I SPRZEDAŻ. — — POSADY POSZUKIW ANE. —

L A T A R N IE  p o w o t o i  s p r z e d a m  t a n io .  .L u m e n "  
L w ó w , p l. M a r ja c k i 4.

. N A C Z Y f l l A  K U C H E N N E -
enialjowane, aluminiowe i galan.erje. 
kuchenną w najfepszycn gatunkach 

sprzedaje po cenach najniższy h
K O i - Ć I U i E g j  

Lwówr, ul. Czarnieckiego 1.

f lK A D E M I K -k o r y p e ty to r  z z a k r e s u  g im . m a t .  p r z y  ro d .  
w y je d z ie  n a  w ie ś .  Z g ło s z e n ia  p o d  „777“  R u ch . Ki­
l iń s k ie g o  1. 3721

rO R T E P IA N Y , p ia n in a ,  f is h a r m o n ij e  w  r ó ż n y c h  c e ­
n a c h  s p r z e d a  H a n a k , F a ń s k a  21.______________  3753

P A L M A  o k a z a ła ,  p ie r z a s ta ,  ła d n ie  r o z w in ię ta  d o  
s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ść* ?  R o g a tk a  Z ie lo n a .  5o

o s i "  T .v .,:"  N O W O ŚĆ  ■ U E lfa T R ff  S T Y C Z N E  p o s l  d a  
n a t y c c n t ia s ł  po w y jś c iu  s p e c ja ln a  C z y te ln ia  Noy/o- 
óCi p r /v  K się g a r n i N a u c z y c ie l s k ie j ,  L w ó w , B a t o r e ­
g o  12. ‘ W a ru n k i a b o n a m e n tu  p r z y s tę p n e ,  W y s y łk a  
n a  p r o w in c ję .  K a ta lo g  w y s y ła  s i ę  z a  n a d e s ła n ie m  
60 gr . w  z n a c z k a c h .

NAUKA ! W YCHOW ANIE. —

W PISY n a  H w s a  m a tu r y c z n e  g im n a z j a ln e  i s e m in ą -  
r ja l■ . r j^ p o c / .y r .a lą c n  s io  w e  w r/eśp w L , p r z y jm u je  
tto  5 lip e n  in s t e .u l  .41 c o le  R e fo r m e "  L w ó w , P a n a s a  
T l  Ma szczS ^ tifr jw y  b e z p ła tn y  p r o s p e k t  d o łą c z y ć  
z n a c z e k  p o c z to w y  W

N A U K A  p is a n ia  r a  m a s z y n a c h  r ó ż n y c h  s y s je m ó w .  
D o k ła d n e  " w y u c ze n ie  o o d  rach ow crr. K io r o w n ic tw o in .  
W p isy  w m ia r ę  m iz j s c  w o ln y c h .  E c o le  k e lo r n .c ,  
1' a ń s s a  14. 3657

K O R E K T O R  p ie -w s z o r z ę d n y ,  z n a w c a  o b e c n o  i p i s o ­
w n i, p r z e g  ą d a  r ę k o p is y ,  p r z e p is u je  m a s z y n o w o ,  
„ K o r e k to r 11 A ć m in is l f a c ) a .    3o77

P. T .  P r z e m y s ł o w c y ,
H u r t o w n i c y ,

którzy reflektują na zbyt tow arów  
w  sk le p a c h  i ftcy jp ersty w sc ii
WŚej3 k ic h  powinni korzystać z uziału 

inseratow ego

tm E3EI H 23^j

M ły ń is K ie  u r z ą d z e n ia  sl
R 0L 1N D U S T R I A  S. i  lw ów , Fredry 3.

w y ł ą c z n e  

z a s t ę p s t w o i ,  B U .  i
.1 '77 Wi

66.,03 c z y z n y
Tygodnik ten rozchodzi sję głównie 

w M ałopolsce wschodniej.

Adres wydawnictwa: twów, V $ m \ m  15.

C e n y  O 5 t . 0 L £ e i f i  p r i y s i t j p n e .

IIKekłady Sk! Wydawniczej Fdfskiżga
D o n3 l?yc3a w  k s ^ t o r z a  (Z J m o r o w ia a  15) i w  k s ie g a r i s ia ę l t .

'TĄ" I IŁAW O T A iR k I . N a r ó r l  a  P a ń s t w o  . . . I .UUOGMk.
Not. rh M T. IUBER: A lbart fcśsisiT i jega t83rja  firydume ćrugie) „
J II MiBL TON: C.i?»?ys2 -.i Heleny Hu.mor.-s ka I.WKj.G W „
!jr. JAN CZE ■ AMO’vV3.aI : W schodnie zascdaSsnhs za sra  iesna PoSshi i."0‘i.:)' O „
SIR z>AVi.UuL A*. BTUaRT : C poarornaiSJ w Poisce . • ulic 000 „
r (tk. JÓZEF SO P O T N lC i\i: Kanrpanja polskawakriiKlsRa z 12 szkicami UóuO.i/ iO „
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R edaktor odpow iedzialny i zarządca drukarn i: W ilhelm Antoni SkrzyCzyński. Z drukarni Polskiego", Lw ów , Zim orowicza 15.



J -
te
t-

osr.a
5. o
c  IO OT 
EN M

•*< O

c n  o
t S  JD

^  N
•o*5
^  S

a fa  _fi) tD ^  tt>
D  *3fti £  

<  
£  3

§; er, 
a> o  
3 .  E
O rt'
< 3
OT M  
IS
£L n  
E w 
G. n

S .  S rer ~  I
s  &  I

** 5"
o  - r  
3" S.
re‘ 2. a>

-i  3.
3 .  o  <  
ffi. s  

8  o  S
» g . «

-•* *-T
fD  PO

O -  g .  o
^  p  o  
o ?  tSJ
2  yi

'o 1 
w  o  Ir** eu

£
N  ofi3 2* OT JD
W ^
o - *o<< -łtN 

<<
3  3
S ’ w
N fi)

>
O*Cbfi
O

Hc

o
Oh
»-ttNO
EET

O) w
^  3-£3 fD
05 P
O ?f<D

TO C
O **
■o 3o  p  
n  »

I N

3  D-fi N*
S*• O

&» r—
•05 

j- O.
6  °  
cr on?o  ^

'i

•o
o

a* g*"1 o ^  
N K 
°  2
P  CD

£  N

1 3  

3  I  
a  g rsu r

o•n
O

O
o
?*r

o
?r

r> 3 
? § *

P Ifi) £5.
tSJ o

(6- p. » ’*-; JU
o

O -  S  
3 §  _ .
3  f i )  fD

F T  C l  o  O

filo
M.
3

OTfiO
5 ? .P3

PT 
fi) 

rt> *
£  ^

fi 
O *-*» 
5*r. 
fi)

o*

=  IP  2
8 . 3

-•
ot a  ^  
3  3- .co 

.  P  W  o  
•J »  N - f i )  o

3 O
CO n  
o
cr n  ja 
fi £

O

CD

f i -  N
o  o

-  N 
O* ^W r"

g ?N
P*
fi)
3
Bi . 3

w
o
c r

3. w 
/! 2  p  
fir a 
fi) 5.
OT P  
PT

W
O

™  £ '  * 2  o t*  P *
O3
CD

N 
3 
O
*r r  fó 3  

.  fiT -c)
■ 4 c - *

5T . _  ^

s  ■ <  ? ? ,
% 9  ^

Sr 5 
r  r“
O  *-  
f i )  r t

N OIN-ł C
8  3
a  a
o  fi)

Ł  ^  

a  wfD O*
3  T

M
«<
3
p
O
CD*

<D*

3.CD*
N
fi )Crt
«<
s .fi)*
3

ifil

y;

cr i f i .

■ *1, •O

f i I
OT
P T

fio 2 s?
•-ofi) o o

CD *-1
PT o

CN
CD

3
3G

td
*-* ?r

OT
N ST o"cr
5* o
p cr i-+-

& O
CN
fi)

cr
CD 3

*2 . P T
OT*fi) 3f i O cr*< •-* v iPT CN3 fi)fi) lOT j«-ł- <J•fD
T3
fi

<5

2T
O
CL
fi}

s* O . oOc* ?.fi CD*

OT OTtN
C L
s>t
fi

? <<1 ST

Ooa.w
?T
X
H

Cffio
a

a>
'5oCL
O
O
cca
i*

\-<

obJ)
O

Eca

-aCJ

I
p.

T3
o

p
PJ*

.2  

N §  
c

*§ «

>> Is->
_ca .^,

*T3  N 5 
O </> SJ >»

b !
i

* f iJ
t

<o
1—i ca

a>
U t

**-''*

' " f i F i  c i

po
r Q

O
E • f i

K E >

ca
p ;

o
H ' O

O p o
CN

f i

ca

&
E

f i

'OT O

O

C J

' o
'OT

P o
r f i P o O M 'tN f i
C J
ca . 3 ,

*5 ' O-.

CN
OT
ca 2

OT
po

a d O

r* > . 2 crj CNOTE a
OT

rt
T3
. s

r>.
o

i
i i

O

C M
W  «  
O  >

P

-ts* o  o -

s
O

/ I

fi)
CD

O-o
O

Cn•*4

Ote

fiiflj
la
T3O
Q

E WI S
O  ^

£  m

H f  c  o-  3  E 1
I: (d (u

"Sb •"■a 
"<£u -o
S 3.3 
c  i?ci =3 -N 
o  1 *

ttP Q>N -P U  00 
n  SiO)(L>

•CS)

I  £■9 o
ca ^
Li q  bJ) °  
O ^  
?-; ca
p  ‘n  

Pm -PC)

^  a ?  'O  
r t  «— «//)

rt »
.2 i  §■

oad
I r5*) ! e<3 
i a u
i o *

Po
n  r

r f ) O
p  ca-

o  ®

>. 2  M •CN >» K
f i )  >  - t ?r *  d  
S  o  ofl
C B C
O  N  _  

•ES) O  *w

-  ^  >  
E  . 2  o  
ca  c  - W  - - .— .

o
£  
vL) 
r—i

r - t  

' o  
• i i

’  i i

n. 2  o
■* g  - a

§  o  ;«•■ 
£  CN oo 
o  ^

' -S .2  s
s  § • »L  ^  W  

O  2
O  y  c  

"5
'  'f -1 G )•+~* •> ~L
^  ^  * E  

N

.  n  
. d  " 9  ■o fi> 52

ft

. 2  . p
g  * a

E  M  
°

ca ^  
r  p

o .  p  j H

■5 * - n  o
^  o

e g a  

s S  &

or~]
Ł  o  
1 N 
)

P
-K7  P
^  * 3O

t/: l - 
O  O  
O  M
o
P  w 

N D  n i  ,
E  J e  

o  g

PN
T l  .
ca  o

&  G  
o  «Uh N
S

NJ 00 P
P U  ^

.  <Ł>

EN —  ̂
o  P i
ESJ fi) 

N  
Ofl

f i  a rL h y i
c

rt 2
■ g g

3  o -
<1)  * 3

ca
L-.

o  j p
w
p  rt*
S  ”3

O
p  v 
C 5 ' O  

ca

E? 3•CN %(/)

3
w  ca
>5 *

_K* U h : Ą

-  ' O
r ?  o

p

2  ra —
5 68N a  .

S m  
•to

c  ^  i i  rt O, (W

<d * ca  
*OT G
- p  fi>*

:

Lx

CN
Po

c  d

rt n 
o .  1 3  P  a> 
&  r Q

P o  
C
O  
CN

<D

3
/ P  P o  

i i  & • 
c
r j  .

:e?
u  I

H/j , ;
U  E ^  O -

^  & •« 
U  j |  N

j g ^ ?
> • ' 5  ?

r O  £  O
ca  o .

s

K*>
o  c a  • 
p  c

f ic i
o  ca
CN >
tn  &  

PJ OT

P o  ~ 
CSJ f c  

t a  tN  
g>

* 3  >»

'h , 3
^  f r  O

- 2  P ^
CN

i  .3? 3
L s

a

fi> S
tN

ca  ca
ś

: i P

S
. ł—> o  

- C  ca  p o

•-- CN
a  o
o
EN , P  

P  > ,

—  P
> > 3  £

p o  ca* tN 
a  c  j 5

O c a  cn 
W  ^

.  c a  p  

®  3  4}  
> » 3  o
S . S S  

r r  z  °  
>> f "  j e

CJ

asfcfl
co­

ca
• o

3  °  
E  - m

o  * S
c  ra

8  a
a  ^  

o t - ca  
as *-•
p  c  
P o  S

ca
a d
ca

S  Ę C J

^  I 
■— ■ _ca ’
a r

•S 2

O
p
o

E  ca 
3 OT 

. 2  ca

*tN
n d
iN

^  c a
NP OT 

d s  53 
Xh  O d

^  . 2 ?
^  OT

P o  p  
* a  p
a  - 2

p i

g  &

E  tN
ca

P i  r  
p

E  ga> G  
- tr  a j

S - S

" r tEN ca
o  ^

'0 0  po 
• ra H d

S i

V .
. 2 * ^ 3OT
- 3  ^
o  t i  K fi

_  CN
<D C J
s  > >
O  f i j  
^  O
Lh p .

o  o
p  P I

o

caOT

S s : '  | ! “ ^ k
3  * 4 $  $  ~  2 .
<j i? »  s* M a  -  
<  ^  «  a .  » .  5 5 - c„ Jj 5; m  t l
g  P  N ST 8 * g  2  
• °  3 ' $  B  |  3  S

| g l - § 3 ' S |  
i  j e  f i  a  

r & m s g f - g
V  S .  g  &  o  ^  o
®  ' f  i .  N  C k B
§ - *  3

* r  «

■i“ i* r  a  ‘h
W  t a  J r v £ P  S0  < °ju g  JS>"#TQ w o,
H  S  N  S  s

S  K / S b I n

N Si- n s-
2  2 . §  r ?

H  e  S  a  2 J  W
T3  S .  N  f i )  O T .

9 * < >  8  F ł ?  ^

o
O
C u
P

H
*<;

o
P
P
o’

X
c o
* v
O

03
O

O
C L

O

o -
&

| j 8 § 1 S
^ ' P  —  p£

N | r  
-  ^  * 8  •§

s s b o  “r 0 P  u>

°  8  u  S
b s  g  - g  - o

^ 3  < 6  I I  1 1/5 
■r c  Q  
<a h .  Ł ' 4 g

| S f

i ?

f c - 4
1

o
i

<?
•

3 "k. f i o * 3 i o

J e
r2  o

. 3 J
f i

#E
E

F 3
£  f i

f i N . §
ca

s
>> O )  

1

* f i

ca
P :

' f i
o
a

o .

R
CN 

1 ^1 3
C  H i
3" 2.
i n  »  

t i .
a  s

DO «*■
C
Ł  OT.
i <D
I S

f i )  ^  
^  2 . 
o  a
S i  '  
S T

N

• c

V
o t

i:

8

i

3
f i )

r

i
•a

8
P T
O

P

?

§

" O
N
fD
•■1
5=
fi)
3
CD

$
O
3=

O
C L

ca
£o

• V
c o

> .

o

o
fen
>>

H

C n
W

\



p  n
£  t i
CJS £

S i
03. rt
c  r . 
o  o
5  < 
& * <  

«-■ cCD po
£  o

w  g  
c *§  a  
F °

N  N
S *  
*

9 5
~  —t

<D 1

8 *  
=• 3  —  <<

i iCD
8  3

<D
s-
O  M  

3 . ^  FT

CL O
2. 5 
*  5*
N3
^  >  P
CD £ .

S Ic  "
Ś 2 
£ S-
c  Q

w  sr
s r  »?2  p
£  T i 3  
* O £3

» * “  
^  EL 

c *  p  <r 
P- O' '
2  <? cs

? .

l l
“ " ia / E .
<  p- Q

®  ?3Hi 53. a . 
<<<

£
tsi

iK
cd‘
3
I

N  "1

i  i

*  *< — 
S - g - o  
7- f*-
o', g  ES.

s  xd ^  o ' 9
"< o  o' q

5/1 K  §n  o  i-j

JL S-S
“ § -“ p -s' c  Sa  ***

3." Z
cd Cr* P
^ ' Q  21
52 — -<5 < CT t3
2  ^  P
O  CD* °
^  a o

5 £  
O  s

t “
<r> -o 
o  P  
O ts 
5  ^  
a *  ̂r  j»  

D- C/> g
%. ™ P* ł ,.
Q  &

o  °  &  LL
EL 3CD £
3  su 

o .

Ci. 3«

£  g 

a  *

3  f5 
**" 2- 
3  §
§ 5“ 
1 X.

3  3  
£ . 8  
B 1 ' 
o  x
_  P 

? ?

Z3 (T> 
=  . CL 

JD
£. 5
°  2  <2 LJ < O

CD* 
3 CL

£3
*  s  
3. -
O  t3O
$  Ł
CL ^
Ni
5 ! o

o pM N> 1  
B  O  N  
C  <<
a  o  '/
g  2 - <

3 . cs. rt i;,
rA5 CD '
Cl  _

NS  §
*.. CD 
2*' ^  
c 3

3  ST
fe*

£
O*

o,
•R SU-.Ć

£  33’ n "»3  bo  5̂ - ~  3_ X>

o

? r 8  £■ ©  C?> •
& rs* £L 3 ; 4  ^  =T ■<;

Q  00

O  CL
c/ł

‘ cc

: * |
CD

Q
"O

*<

• . «  S2. nP  »=t *<d O  £3
cs* 2  h  sy  o  «-*■ 3  «
d  o  c  ^

& §

CD CL
s . 3£5
O  ^
^  2  
s !  2 .K * a

5
S .S .  § . «  o.

N  • “

i i f ^ E
^  g  -  5  ft  *— S-

l ^ - £ e *  
.3  %  h  f  r

C3
sET

3.
3 *
c r

CL
M
O

3
S
2
o*
S*
p

^  <  £- 
o  £  a  p  , 
? ! h o
< J3 ^  W
& « ,  f  L  
• ■ § - g  & 1 S:
“  o  ~  6  d
§  ' O 3  bS- :  a  _ ■ 3 -
H  W  M ^  ^

3 3  p - b .
N  W
N  &  '  - PT O  
fu  E J —  o  ^

3 o
3  3
3 
3>

^  3  °a 3 3 
3. *“ 

p  w ’ N  „  
g- g  2 .
S. 3  g -  <j i :^  W . & * < 00

CD W  N  •
“  ^  &  ł  t n  

?  s j
s

EJ <f S .
^  o . £ . 

-  ® §  
■O N   ̂

*> ^  
Ł i. ^  C~> „5 * ?  c-  e *  
52 *i s! ^C  '  <  1

§ 8  S p 
3 
^  N
3  a.

c r

a
o

H
oa
OCL
2
o '

o

*u
o

o
CL

O

C/)

j
o-.
p

i  o

o
o

o
CL

O
S f f  O
0  -a
g  « . a
?  -3 O  

Jg  P> O
00 ^  c: ^  .2 ] 03 O  ro -*-*

C  O
«> *0

*ćo «r^  _v
a> oCJ LJ -*->

\£> crr
t  £  io .&  aS

N  2  o  . ?  C J 
«o  ^03

© c  i  
«  |  £  
-  S  .a

: ec> >

; ^  I j ?
: ^  *0  — «: V 4U y
? » • «  J
! I ni 51 Ch
. 0 . 2  «  
* * o {- a s

p  p< o  o  
*n  OJO  x_

!L CJ
s  &
w  g*
<L> 2dL- C ,03
a  £  ,

CL *— 
—  *o

LL
O  »ts 
T3 • C38 #00 ^

3f JS- » -
5  .c  g  OT

03 ^
CJ
6  >> 
o  5s 
73 &
<lł*
SJ
o

JL
E3  Ą5 

T3

a r

w  co *P  
N £■ o  
3  w  0Q
'5 s o

O U< 
"O ~ 

o
ć> -2

2

CJ
O

'O  N 03

-O
>

"a
, V ,

.2
o
o
'57
N

>
*D3- CJ

° ' a  CJ b
s  ^  ^o o- ^
D  t3 4;
'N  a > r : ĉs JL ^
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